j 
f 
| 
j 


| Iezet Frankowski ii Rog: Nacuk, 


1 


Wtorek. 


Na 


26 Października. 


7 Listopada, Rok 105E: 


Rzymsko:Katolickiego, następujące osoby, których 
imiona poCunzoie Stym,' zmienione zostały wedle ich 


/igczeń, z pozostawieniem: właściwych nazwisk: Men- 


el Salingier, a po przyjęciu Cmtzru Śgo, (Ludwik); 


| Hirsz Wiemoiński, (Jakób); Josek Niemotńskż, (Jan- 


Jakób); Hana Ben, (Marjabna-Gabryela);_Bajla Zier- 
man, (Balbina); Hana Ga/dfeld, (Anna); Ruchna Kra- 
wczyk, (Rozalja). Rodzicami Chrzestoemi byli, w fnie- 
niu JO. XIĘCIA NAMIESTNIKA Królestwa: W. Włodzi- 
mierz Kretkowski, Urzędnik z Kancelarji Jeco XIĄŻĘ: 
GEJ MOŚCI, wszystkich wyżej wymienionych, których 
trzymał do Chrztu Świętego, jak następuje: igo 


gJW. Gecylją Hr: Potocka; 2go z JW. Marja Hr: 


Tyszkiewicz; 3g0 z JW. Marją Hrabiną Zawisza; ' 4tej 


-2 P. Anielą Gałechą; dej z JW. Zofją Hrabiną Grabo- 


wską; Gej z JW. Pelagją Hr: Poźocką; Tej z 3W. 
Teklą Hrabina Skarbek. — Nadto wd. 8 b. i, ochrzczo- 
ną została Bajla Fajans, przyjąwszy na CHRZCIE Stym, 


'4mię Emilja-Karolina, której Rodzicami Chrzestuemi 


byli: JW, August Hrabia Zamoyski zJ W. Idalją Hrabi- 


:nąsPłateń, Górką JW. Prezesowej Sobańskie]. 


„ _Wżadomości z Krymu. 


**W doniesienia Jenerał Adjutanta Xięcia Menszykowa 


ż d. ™/żs Października zawierają się następujące. dodat- 
kowe wiadomości o działaniach, zaszłych */eo t. m. pod 
Sewastopólem. > 

Jenerał Major Siemiakin ponowił tego dnia porusze- 


imie zaczepne od w, Czorgun na lewą stronę r. Czarnej, 
-skierowawszy dwie kolumny ku w. Komary i ku nie- 


wielkiemu oszóńcowaniu, które w pobliżu tej wsi 


wzniósł nieprzyjaciel. Zualazłszy te punkta opuszczone 
przez niego, oddział nasz z nadejściem nocy, wrócił na 


swe dawne stanowiska. Wtedy wojska Apgielskie zaowu 
zostały postinięte do. w. Komary, rozpoczęły ogień kara- 
binowy i działowy do tych BA zostały już przez 
nas opuszczoD8, } nio więcej nie przedsiębrały. 

W nocy 2: */żo ma; faz, .ż Sewastopola wysłane zostały 
oddziały ochotaików na baterje nieprzyjacielskie. Je- 
den z tych oddziałów, składający się zŚciu Oficerów i 
27 niższych stopni, (*) rzucił się ma przykopy Francuz- 
kie, zagwoźdzjł, 8: moździerzy, 1 Ll dział, i pozbawiwszy 
w ten sposób batenję możności: działania w daoiu nastę- 
= "LM 


(*) Lejtnant Troieki,, Miczman Xiążę Putiatin, Podporuczniey: 
Mińskiego pułky.Stepanow, i Białostockiego Skorodumow, z Kor- 
pusu Szturmanów Floty.Praporszozyk; Czetyrkin, z 33go Ekwi- 
pażu floty Kwatermistrze:  Teqdor Kałomiejec, Grzegórz Kowal- 
czik, Parfen Zińkowski,. GrzegórzePawdow; majtkowie : Siergiej 
Gerasimow, Piotr Mislewięz, Demijan Szełatow; Nikifor Jegorow, 
Terencjusz Judin, 'Wasili. Rowerniuk, Maxym. Tiszczenko, Piotr 
Abramow, Jan Łogwineako, Jemeljan-Zesan, Gabryel Naumenko, 
Potap Amelczenko, Makar Timefiejew, Trofim Sierosztanow, Ma- 


*xym Czinenyj, Gordiej Dmitniew,. Jeremijasz Rorniejenko, Jefim 


Antonow, Ambroży, Butow,. Leon; Stielmaszenko, Iwan Stepanow, 


początku miesiąca Października r. b., w Kościele - 
"Parafjaloym Śgo KRZYŻA, po przyjęcia CHRzru Sgo, 
przeszli z Wyznania lojżeszowego, na łono Kościoła, 


`z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1835 r., załączonej, 


1) 


ŚŚ. Godfryda, i Czterech Koronatów., 


jest wiadoma. ` A ; 

W nocy z9 (21) na 10 (22), jedua z uaszych pikiet, 
składająca się z ośmiu Judzi, spotkawsży przyblizający 
się patrol Angielski z czterdziestu ładżi, śmiało rzuciła 
się na nieprzyjaciela, rozproszyła go i wzięła do nie- 
- woli dowodzącego patrolem, Kapitana Gwardji Lorda 


Dankeloa (syna Lorda Clanricarde). 
Że strony morza nieprzyjaciel znowu nic nie przed- 
siębrał, wrak NEET aan y 
Pod Eupatorją działania ograoiczały się. utarczkami 
ńaszych forpoczt ułańskich i kozackich, z partjami nig- 
przyjacielskiemi, które się pokószały wychodzić z mia- 
sta.— D. 8 (20), wyzwani na ochotnika z Pułku Uła- . 
nów. JEJ CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEJ. XIĘŻNY KA- 
TARŻYNY MICHAŁÓWNY, Porucznik Goriaczew i Kornet 
Bohomolec, z Z0tu ułanami i kilku kozekami, korzy- 
stając. z mgły, dopadli do, samtej| Eupatorji, wrąbali się 
w tłumy Totarówstojących przed murem. miejskim, po- 
łożyli na miejscu dwanastu ludzi, dwóch wzięli do nie - 


„woli, wielu ;poranili, ina karkach uciekających wpadli 


do miasta. Uirogatki zakłóli trzech stojących szyldwa- 
chów z;piechoty Fraocuzkiej, i kiedy w mieście wszczę- 
ło się powszechoe zamieszanie, wrócili napowrót, za- 
gnawszy przeszło 1,000.sztuk bydła, owiec irk onini 
Przytem. jeden Kornet Bohomolec, raniony. został 
lekko/piką. (Ruski Lowalid). RA Hasa. g 


Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Jan 
Wyczliński, b. Podporucznik b. W, P., mylnie zamie- 
szezony, pod nazwiskiem Wi/czyńskiego na liście wy- 
chodźców. do. Postanowienia, Rady Administracyjuej 

ma 
być z tejże listy, wykreślonym, Bit; 

Magiżtroć. Miasta Warszawy; zawiadómił Właści- 
cieli, Rządców i Dzierżaweów posessji w m. Warszawie 
i przedmieściu Pradze położonych, że z. dniem Tym Li- 
stopada r. b. rozpoczyna się pobór: 1) w Kassie Docho- 
dów Skarbowych: a) czynszu: z gruntów skarbowych 


za r. b., tudzież b) kontyngensu liwer' 
ratę r. b.; 2) w Kassie Głównej Ekono 
zgruntów miejskich w Warszawie p 
czynszu z attynencji zamkowych za r. b. 
wa o niezawodne zaspokojenie pomienionych należno- 
ści w ciągu tegoż miesiąca Listopada r. b. 

Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że po dokona- 

„miu rozpisu. składek, od ubezpieczenia ciągłego rucho- 
mości na ratę Grudniową 1854r. przypadających, prze- 
„słała Naczelnikom Powiatowym dla doręczenia intere- 

„sentom zawiadomienia drakowane, do każdego ubez- 

ieczonego, wskazujące wysokość opłaty od niego na- 
eżnej. Rozesłała nadto rejestra biercze Kassom Po- 
wiatowym i Kassie Głównej Ubezpieczeń, z wezwaniem 

„aby przed końcem bieżącego miesiąca, też Kasoy pobór 
rozpoczęły, i takowy na dzień */1s Grudnia 1854 roku 
„ukończyły. Po upływie tego terminu, doliczane będą 
kary na opóźniających się art. 95 ustawy przepisane.— 

„Przytem Dyrekcja ponawia ostrzeżenie do wszystkich 
„ubezpieczonych, że dopuszczający się zaległości sześcio- 
miesięcznej, wystawią się na skutek z przepisu tegoż 
art. 95 ustawy wynikający, to jest: że ubezpieczenie 
„nieopłacających raty Grudniowej 1854 ra, z dniem */x8 
„Czerwca 1855 r, ustanie, i w razie wydarzonej pogo: 
rzeli po tym dniu, żadne wynagrodzenie przyznanem 
nie będzie, chociażby ubezpieczenie z kontroll jeszcze 
wykreślonem nie było, i chociażby składki zaległe po 
pogorzeli wniesione zostały. — Prezes, Radca Tajny, 
E, Skarbek.— Naczelpik Kavc:, Łempioki, 

"Dnia jutrzejszego o godzinie 3ej zpołudnia, zebra- 
nie Komitetu E/snerowskiego, w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego. 

Jutro w Kościele XX. Franciszkanów, odprawiać 
się będzie żałobne Nabożeństwo,.za dusze Braci i Siostr 

_ Bractwa Sgo ANTONIEGO. 

W dwóch tylko wierszach, ale nader pełnych treści, 
zamkoął S.Jaohowicz, wspomnienie,poświęconeś.p.Ar- 

"tyście rzeźbiarzowi, Jakóbowi Tafarktewzczowi. I tak: 
` „Imię Tatarkiewicza, nie lęka się czasu: 

i Pod jego dłutem ożył śpiewak Czarnolasu.” 
(Wiadomo iż jedna z koloselniejszych rozmiarów statua 

-Jana Kochanowskiego, jest dziełem Tatarkiewioża, na 
rok przed śmiercią jego wykonanem). 

Niezbyt dawno wspomioaliśmy, o powiększeniu się 
xięgozbioru w Brzeżanach, własności Hr: Stanisława 
Potockiego ‘w Galicji, zamieszkałego obecnie wraz 
zmałżooką swoją zdomu Xczką Sapieżanką w Na- 
łolinie, a to przez zakupienie bibljoteki Iguacego Ht: 

Łosia. Okoliczność tę potwierdził także w tych czasach 
P. August Bielowski, w przemowie swojej o archiwach 
familijoych, mianej na uroczystem posiedzeniu zakładu 
imienia Ossolińskich we Lwowie, d. 12 z. m. Między 
inoemi, 2 przemowy tej, dowiadujemy się,że Brzeżany 
bogate już były w pomniki pozostałe po rodzinie Sie- 
niawskioh, i że między rzadkościami bibljograficznemi, 
nabgtemi po Łosiu, znajdują: się osobliwości nadzwy- 
czaj wysoko przez znawców cenione. Prawdziwa toza- 
sługa, kiedy tyle bogaty xięgozbiór, jak Hr: Łosia, po 
„wystawieniu, go ma. sprzedaż publiczną, dostaje się 
wswym, komplecie w jedne umiejące go.oceniać ręce, i 
nie rozchodzi się rozsypany w różnych exemplarzach po 
„Świecie, których zgromadzenie: w jedną całość tyle za 80- 


lac. 


J bą trudów pociąga. W każdym jednak rasie dodamy i 


to jeszcze, że zbiory podobne tem są szacowniejsze i 
korzystniejsze dlaogółu, oile przystęp do nich ułatwio- 
nym jest dla każdego, pragnącego czerpać, wtyle boga- 
tych dla amysłu zasobach. Ztąd też główną bibljotekę 
tutejszą, przy Okręgu Warsz: Naukowym, jako otwartą 
jak to niedawno wspomnieliśmy dla wszystkich, śmia- 
ło do rzędu najkorzystniejszych w kraju naszym kła- 
dziemy. i: 
Z powodu wznowionej w tych dniach na Teatrze Roz- 
maitości, Komedji Ver- Vert, nadmieniamy, iż kome- 
dja ta.po raz pierwszy graną była d. 23 Kwietoia 1838, 
jedna tylko rola odegraną przy jej wznowieniu została, 


„przez tę samą osobę, która podczas pierwszego jej 


przedstawienia występowała, a mianowicie rola egro- 
dnika przez Pana Panczykowskiego. Ta 

Dziś, w nowo-otworzonym lokalu przy ulicy Mżodo- | 
wej Nr 486b, obok Sądu Appelacyjnego, oprócz wybor- 
nego wystałego bawara z fabryki P. Natmskiego, jak 
również przekąsek smacznie przyrządzanych, których 
każdo-dziennie dostać będzie można, i bi/ardu dosko- 
nale uregulowanego, usłyszemy jeszcze i trąbkę Raj- 
ozaka, którao ile nam wiadomo, będzie częściej w tym- 
że zakładzie uprzyjemniać chwile szanownym  go- 
ściom. 

Zgubiony czepeczek, odebrać można za udowodnie- | 
niem w Redakcji Kusjera. 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs.5 kop: 
25; za listy zastawne Ilgo Okresu oprócz kuponu, żą- 
dają rs. 14 kop: 75; Iligo Okresu, żądają rs. 14 kop: 70; 
wartość kuponu kop: 227/s. ~ 

Z Łęczycy dnia 1 Października 1854 r.— Po kilko- 
letnim pobycie w tntejszem mieście, W. Włodzimierz 


„Dybek, Doktor Medycyny, zamierzył na stałe mieszka- 


nie przenieść się do miasta Warszawy. Przyjaciele i 
Znajomi szanownego Lekarza, czując z tego powodu 
żal prawdziwy, i chcąc uczcić pamięć Jego oznaką 
szczerej. wdzięczności, za usługi oddane cierpiącej ludz- 
kości z uczuciem braterskiego poświęcenia się, zapro- 
sili go na pożegnalny obiadek; w czasie którego jeden 
z obecnych, tłómacząc serdeczną życzliwość ogółu, tak 
się wyraził: f; 
Smuci się głośna przeszłością: Łęczycą, 
Smutek ten dzieli cała okolica; 
Że ją opuszcza Lekarz biegły... prawy, 
Co groźne zdrowiu niwecząc obawy, 
W. ciężkich niemocach, krzepił siłę nową: 
J czuł to sercem, co doradzał głową. «: 
Dybek z nami się rozstaje, 
To do żalu powód daje. 
Zawsze uczynny... troskliwy, 
Stokroć, stokroć był szczęśliwy, 
Gdy mógł komu wrócić zdrowie; 
Przysłagę taką, Panowie, — 
Ten tylko dobrze zrożumie, 
Kto za nią wdzięcznym być umie. 
Wy, co go szczerze kochacie, At 
Dostatecznych słów nie macie; $ i 
Tja na próżno się trudzę, 
Aby oddać hołd zasłudze! 
Skreślić wdzięczności obrazy! <` 
i "Ale, mniejsza o wyrazy: - 
£ Celem naszego zebrania, 
Są uściski pożegnania. 
W. nich się głos życzeń odbije: uA „490030 
` „Niech najdłużej Dyżek żyje!” I R== 1595 


+ Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 2 pamjż spodziewać się nie można. — W d. 28, wszyscy 


‘po Kom: Ver-Vert, Panna Gwozdecka 5-kroć, Paui Ma- 
_ szurowska i Panna Szymanowska po 2:kroć, PP. Pan- 
0zykowski i Chomtiński po 8-kroć, oraz oddzielnie 
-Wszyscy po 2-kroć. 


ANGLIA. — Do Times donoszą z Berlina 0 wzięciu 
do niewoli przez Rossjan w czasie wycieczki z Sewa- 
topola, syna Lorda C/anrtoarde, Lorda Dunkellin. — 
„Z Nowego: Yorku doniesiono o bankructwie PP, Gibson 
Stockwell et Comp:; passywa są bardzo znaczne. (Ind: 
Belge). 
AUSTRIA. — Z Wiednia donoszą pod dniem 19 z. m., 
że odpowiedź pruska. na notę austrjaoką, nie zgadza 
się wcale z-życzeniem Ausirji Hrabia Esterhazy bawi 
w Wiedniu; by mieć uddział na naradach, które ta od- 
„ powiedź wywołała. (Jour: de St, Pet:). ; 
FRANCJA. Paryż 1 Listopada. — Jenerał Pelissier, 
donosi w ostatnim raporcie o ruchach armji francuz- 
„kiej w południowych stronach 4/gzerji, między Łaguat 
'i Busada, zpowodu niespodziewanego powstania części 
„pokoleń Ułed-Nayls. — Dziennik Belgicki Indepen- 
dance, wczoraj i dziś, nie został przcz policję na mia- 
sto wydany. — Zakaz pędzenia wódki ze zboża da-po- 
‘wód do licznych procesów, bo dystylatorowie miechcą 
teraz odbierać zboża, które zawczasu zakontrakto woli. 
— W Dijon Mer zakazał gty w kręgle, bo robotnicy 
wydawali na nią owoc swej pracy a galernicy.wyzwole- 
„ni owoc swych kradzieży. (Iod: Bel:). 
„ „Paryż, dnia 21 Października. — Monitor dziś do- 
niósł z raportów Jeoerała Canrobert z d. 1, że do owej 
pory ciągle wysadzano na ląd materjał oblężniczy, i że 
roboty oblężenia przeciw Sewastopołowi mają się za- 
cząć wd. 9 b. m. Inne wiadomości z Bałakławy z d. 9 
donoszą, że roboty: oblężnicze już się rozpoczęły. — Je- 
„den z tutejszych bankierów zapewoiał, że ”/s pożyczki 
Rossyjskiej wzięto w Anglji.— Rząd zajmuje się pro- 
jektem wysłania na Wsokód całego obozu południowe- 
go; kompBoje zapaśne otrzymały rozkaz wysyłki następ- 
ców, by batałjony ciągle zostawały w kómplecie.—Rząd 
austrjaokt traktuje z głównemi tatejszemi kapitalista- 
mi o sprzedaż kolei żelaznych rządowych w Austrfż. 
P. Peroźre stoi na czele owych kapitalistów; dał on 10 
miljo: fr., a PP. Fould i Andre, przeznaczyli podobąż 
summe. Bankierowie Zoskańscy i sardyńscy, niechcie- 
li mieć żadnego udziału w ioteresie z Auszrją, ale w in- 
nych krajach zwłaszcza w Niemczech znajdzie się dość 
ochotnych do tego interesu.. Postano P. André do Wie- 
dnia; dla układów; kompanja ofiaruje zaraz 100 mi- 
ljovów,50 w trzy miesiące, następnie 50 miljonów mte- 
sięcznie aż do umorzenia summy; zażądała tylko, by 
Austrja przystąpiła do związku zachodniego, bo kapita- 
liści francuzcy, nie mają bezpieczeństwa dla swych ka- 
pitałów; Austzja na ten warunek przystać nie chciała, 
miał on zaś być położovym wyraźnie w protokóle; u- 
kłady więc zerwano, ale teraz znowu je rozpoczęto na 
' zasadach, w których postawa polityczna Atust7jż mniej 
ważną rolę odgrywać będzie: (J, de St. P'et:) 
HISZPANIA, — Wszyscy w Madrycie oczekują na 
otwarcie kortezów; w sali posiedzeń robią już przygoto: 
wania; mylnie donoszono o przygotowatwiach do tryam- 
_faldego. przyjęcia Królowej przed Ciałem. prawóda- 
“wozem. Aż do otwarcia Izby, niczego ważnego w Hisz: 


Oficerowie milicji narodowej, przyjmowani byli przez 


*Królowę; Jenerał San Miguel, chciał przez to dać do- 


wód przywiązania milicji do tronu. — W Jaen wybu- 


"chnęły rozruchy krwawe.— Rząd przygotował projekt 


połączenia celnego Hiszpanji z Portugaliją. (Indep: 
Belge). i l 
PRusy.— Nota Prus z odpowiedzą na notę austrja- 
cką, równie jest umiarkowaną w formie jak stanowczą 
w treści. Prusy domagają się, by Ausżyja wyraźniej 
objawiła swe zamiary i cel, oraz by podała wypadki 
ewentualnej wojny, dla której chciałaby zabezpieczyć 
sobie pomoc Prus i Niemiec. To pytanie Prusy utrzy- 
mać muszą, jeżeli chcą zostać Mocarstwem Europej. ` 
skiem i niezależnem.— W Düsseldorf policja areszto- 


„wała emisarjusza stroopictwa rewulucyjnego; miał on 
'przy sobie listy Kinkela i' Kossutha, pisane po niemie- 
oku iangielsku. (J. de St. Pet:), AWA Rey odny 


TURCJA.—. Zeit donosi z Galaczu pod d. LI z. m., że 
80,000 Turków ma się zebrać około Brasżły; 8,000 już 


"przybyło i obozuje z drugiej strony Dunaju. Z Szumłi 
„kolumnami wojska maszerują do Dobruczy. W Hirso- 


wa zebrano wszystkie rozporządzalue pontony mosto- 


„we. „Pozycja obrona zajmowana przez armję rossyj- 


ską w Bessarabji, jest pomimo tego bardzosiloą. (Gaz: 


'Augs:). 


ROZMAITOŚCI.— Góry Jura, pokryte są już śniegiem. 
— W Mirecourt (we Francji), umarła w tych dniach 
Pani Briscoin, doczekawszy 110 lat wieku. -Do ostetniej 
chwili życia była przytomna. — Na jedńym z okrętów, 


„które w tych czasach wyprawiono do Ameryki, znajdo- 


wało się 1,000 sztuk kanarków. — W tych dniach na- 
stępny wypadek zdarzył się w okolicech Paryża. Do 


„jednego z'dómków wiejskich, zaproszono dość liczne 


towarzystwo.. Po wieczerzy, całe zgromadzecie zebrało 
się ha trawnika przy poblizkim lasku, słuchać opowia- 
dań z podróży jednego z gości. Noc była piękna, i opo- 
wiadanie szło w najlepszę, kiedy naraz ukazał się w po- 
środku towarżystwa jakiś żamaskówao$ człowiek, któ- 
ry zanim go 6 przyczynę tych niespodziewanych odwie- 
dzin żapytańo, porwał w pół 17-letuią dziewczynę, za- 
rzucił ją pa ramię, i cwałem puścił się do lasku. Wszy- 
scy obecni wydali krzyk przerażenia, «rzucono się :za 
uciekającym, ale ten znikł w gęstwinie, Nadbiegli stu- 
żący ze światłem, przejrzano las'we wszystkich kieraa- 
kach, lecz nie znaleziono nigdzie śladu tajemnicze= 
go człowieka, który z łupem swoim zniknął. Rodzi- 
ce porwanej Panny byli w rozpaczy „noc całą, lecz na- 
zajutrz rano, córka wróciła; do.domu rodzicielskiego, i . 
opowiedziała. co się z nią stało. Porwana' straciła przy- 
tomność, a kiedy odzyskała zmysły, ujrzała się w po- 
wozie obok zamaskowanego człowieka w gołem polu, 
lecz przestraszona nie śmiała go nawet. zapytać, Po 
półgodzinnej bardzo szybkiej jeździe, powóz zatrzymał 
się przed odosobnionym. domem; wyprowadzono ją 
z powozu na pół żywą, i znałazła się w pokoju ciemnym. 
Na głos nieznajomego, przybyła jakaś zamaskowana 
kobieta ze świecą w ręku, a ża nią jakiś mężczyzna 
z przyprawną , brodą.. Ten ostatni. popatrzył ma pią 
chwilę, potem szepnął coś do ucha-zamaskowanemu, i 
oddalił się. »Nie lękaj się Pani”, rzekł zamaskowany, 
»jutro wrócisz do domu rodzicielskiego”, i kazał kobie- 


„lampowe! 


‘co Garderoby damskiej i przedniioty tym podobne. 


cie odprowadzić: ją do wyznaczonego „dla niej. pokoju, 
„„gdzie przepędziła kilka godzin, „póki jej tym samym 


sposobem nie,odwieziono.  Porwana oświadczyła, że nie 


- Użyto najmniejszej przeciw niej miegrzeczności., Sądzą, 


że w porwaniu zaszła pomyłka, w towarzystwie bogiem: 


z którego ją. poshwycono, znajdowała się inna. jeszcze 
Panna O AAAA Chłopek dostawszy złotó A: 
strawnego od Pana, wyjrzał z jednego z hoteli na glicę 
z swoją złotówką w ręku. Jakiś oszust, który się temu 
z dala przypatrywał, wpadłszy z nienacka na biedaka, 
'zamałował.go po, twarży „i krzyknął: »Zapłać chamie 
gz Biedny chłopek nie wiedząc co się ŚWIĘ- 
ci, oddał awoją złotówkę, a potem. ze strachem 0- 
powiadał POZYBOŚCII ina o Ry rL 


| PRZYJECHAŁ! do WARSZAWY. 
0 Ghrapkiewicz Mate: Oby: z Gulezewa nr-584; Carew Jan Kup: 


-z Petersburga or 2261; Demia: Wład: dym: Rapi: z Kijowa nr 626; 


Dyszkowski Aug: Ob: z Gub; Witebskiej nn 634; Gordon Kar: Sędz: 
Pokoju z Lisową nr 625; Hornowski Józ: Oby: z Łochowa nr 625; 
Lipiński Stan: Oby: z Lublina nr 1245; Mitelszted Sew:0Ob: z Brysk 
nr 584; Hr.;Qżarowski Wikt: X. Prałat zBrzozy nrit252; Prózór 


*Bdw: Hr: z Krubęknn 548; Szerszeński Woję: Oby: zGulczewą gr 


584; Zamoyski Stan: Hr. z Podzamczanr 472. 

iż wjechali: "Bielski Wine: ÓW: do Głuska; Ciecierski Stef: Ob: do 
Grodna; Domański Edw: Ob: do Kurdwanowa; Morawski Fel: Oby: 
do Gienińa; Ogiejewski Podpułk:, 1 Pluszezewski Kost: Romisjóner 


;doBrześcia Dita: | 050050) 


Przyjechali koleją żelazną : Engel Edw; Rup:, i Flatau Hepr: 
Kup: z Wrocławia; Fritz Wilh: handl: drzewa z Glejwitz nr 584; 


„Herman'Kar: Kup: z Krakowa ir'634;' RempińskiJań dym: Sztabs- 


Rapi:iz Karlsbad nr 268; Ah Zofja Żoną Rup: z Wrocławia ar 
1790;Minter Kar:fabr: wyrobów metalow:z Munich nr;1387; Wer- 
er a Praskich 2 Berlina Wołowski Adam 
Sear Pokoju z Drezna nr 795. EES 
PWyjechali koleją żelazną: Ropytyński Bazyli Urzęd: Austrja: 


- do Krakowa; Orłowski-Wład: Oby: do Wrocławia. 


yt 


Kitobiy. wiadomość posiadał o;miejscu teraźniejszego pobytuoP. 


Liigker, rodem,z Szwajcanji, który-w. roku zeszłym zostawał w.o- 


bowiązkąch Guwernefa u JW. Hrabiny Łubieńskiej, a w poczatku 
Toku. iężącego przebywał w Warszawie; zęchce takową nadesłać 
Aó Redakcji Rurjera Warszawskiego, jako potrzebną w pilnym 


„ duteresie: `i I 


"MAGAZYN: LÓD. w. BiotrkowievG Jean; zaopatrzony 


„zostął w.świeże . STROJE; z Warszawy; — „tamże.odrabiają „się 


Salopy, Płaszczyki ir żnę. Okrycia, podług najświeższych ki - 


nów;-— przyjmują się także wszelkie HAFTY; a o dokładności 


A Fodrobienit wszystkiego, już się szanowne Damy przekonały, i 


raczą zapewne ña dal zaszeżycać swojemi względami ten zakłądi 


5 = R NS Y SYS 


WPN ai R aż aS 5 
ZEPA Bajońskie; SZPARAGI świeże; SIE; 


‘HAS 
{sil 


HM 


tak 


pó Sado Wi i Tana dy olewa 
c en, przy rogu ulic "Długiej i Przejazd. 


| „ogo! "FORWEPIAW palisandrowy, o Gcia i pół 
RR oktawach, zupełnie'nowy, z powodu prędkiegó wy- 


jazdu, jęst do sprzedania;  Bliższą/ wiądómość: po- 

= wziąźć, można. pod. Nr 413a, w Biurze Placu, u 8e- 
etarzą. ae RR i 

i Ktoby sobię życzył oddać DZIECIĘ na wy- 

chowanie, z porządnych Osób; niech się zgłosi przy 


[x 


ulivy Bednarskiej pod Nr 2691, widomu Winawera, ‘do PP. Rr- 


„suskicb. i; i 


Pod Nr 482 przy ulicy Miqdowej, w drugiem dziedzińcu, w.ofi- 


_eynie prawej, na 2m piętrze, są do sprzedania dwa SURDUWW 


futrzane; Siodło; Okulary srebrne;, Instrumenta chirurgiczne; nie- 


W Drakarai Kurjera W/ańsze.-x Wolno drukować, Warszawa d..26 Poździer: (1 Listop:)' 1854 


1 


, 4 Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szaaowną Puhliczność, 
"iż exystujący dotychczas SRŁAD PAPIERU pismiennych 

i rysunkowych materjałów, na Krak:-Przedm:, Nro 411, wprost 
pałacu JW.. Hr: Uruskiego, pod'firmą GPWARTOWSKI, — odtąd 
dalej przezemnie pod właską firmą HENRYK SCHERTZMANN 
prowadzonym będzie, i jak dotychczas tak i nadal głównem =m- 
jem staraniem będzie realnem -postępowaniem jak i przystępnemi 
cenami- zasłużyć sobię na „łaskawe względy: Szanojvnej Publi- 
czności.— Henryk Schertzmann, : 

HALOSZE ELASTYCZNE w najlepszych gatunkach, za któ- 
rych trwałość Handel ręczy; PODESZWY CIEPLE, ai- 
gielskie, do wkładania w buty lub trzewiki, zabezpieczające no- 
:ghód wilgoci; (GRZEBIENIE z GUTA PERCHI; oraz GÙ- 
ZEHE do kamizelek, zupełnie w nowych fasonach, nadeszły 
do Handlu A. KBozyalewskiego, Nr.447, na Kra:-Przed;, wyprost* 
odwachu. i ; x i 

xax Upoważniona do uczenia ROJU KRAWIECCZYZNY 
DAMSKIEJ, mam zaszczyt zawiadomić Szanow: Publiczność, dż 
iwprzeciągu ZO lekcji, esoba ucząca ;się, dokładnie wykwalifiko- 
waną będzie. Osoby; iateresoyyane pospieszyć się. zechcą przed 
moim wyjazdem, do:hotelu Polskiego przy ulicy Długiej, gdzie co- 
dziennie wyjąwszy świąt, umówić się będą mogły. — Marja Łu- 
czyńska. a zt : 

SER Aogielski (Chester-Riise), z fabryki W. Diksona,, had- 
szedł jak zwykłe cp rok w tej: porze, (do składu Nasion i+Cukru 
krajowego Dra. F: Betzhold, przy ulicy Senatorskiej pod<Nr 474, 
obok Resursy, i sprzedaje się na funty, funt po kop:.20, w całych 
kręgach, funt po kop: 18.— W tymże Składzie dostać można CW- / 
HRU w głowach i w mączce; MUSZTARDY francuzkiej, 
„disseldorfskiej i angielskiej; OCTU estitagonowego, winnego i 


„zdrowia; jak również. wszelkich gatunków Nasion i CEBURB 
„skwiatowych,po cenach jak w spisie Nasion (które gratis, udziela), 


opiętych. i 
 JBUEBIAE szklane angielskie na wodoskazy do kotłów i ma- 
szyn, nadeszły do handlu N:S. Briiner et C°, przy ulicy Miodo- 
wej, gdzie takowe pojedynczo i na tuziny. sprzedawać się będą. 
Piepacym ww. znaczniejszych partjach,” rabat stosowny udzielany 
ędzie, si esy $ ' 


Do Hańdlu Win i Korzeni, przy rogu ulic Senatorskiej + 
Krakows:-Przedm:,. wprost kolumny: Zygmunta, Nro 457, 
nadszedł -transport SLED E Holenderskich świeżych; 
SERA Szwajcarskiego i Holenderskiego;  NIUSZW AFR: 
DE Angielskiej i Diisseldorfskiej; świeżych KAR i RO: 
WZYNKÓW Sultańskich ERUBTÓW Włoskich, 
i innych Bakalji.— Tamże można dostać w każdym czasie 
świeżych WROŻIWŹŻW prasowanych: Berlińskieli; z czem 
się podpisany Handel, z. umiarkowanemi cenami: poloca. 
Władysław: Rudnieki 3. s. 


X Potrzebne są MANNW. uzdatnione, podręczne ido nauki, do 

Magazynu przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim. Wid 
Kilkaset fur ZENEI, można bezpłatoję zabrać, z domu Nro 

758 przy ulicy Elektoralnej, jeszcze przez tydzień. ? Ę 


Rtoby z wyjeżdżających do MOSKWY, chciał zabrać, ze sobą 
Młodzieńca, udającego się do Korpusu Kadetów, i mieć nad nim 
opiekę wpodróży; zechce zostawić adres u Stróża Antoniego przy 
ulicy Niecałej, w domi Xięztwa Łowieckiego pod Nr 6147, aten 


_ wskażę osobę zktórą o warunkach i;kosztach umówić się można: Í 


P p. BILLARD z:wszelkiemiiwekwizytami; w jak naj- 
k |. lepszym stanie, znany :z;swWeėj; regularności, za po- 
mierną cenę do sprzedania;— oraz ZAPRZĘG an- 
gielski, na jednego konia, w dobrym stanie. Wia-* 


„domość w handlu Wędlio, przy ulicy Rymarskiej Nr 739. 


Dziś rano oiępła stopni 4 Wezóraj w południeó. <) 
„Dziś rang wysokość wody na Wisla stop 2.eali 11. 
TEATR WIELKĄ, Jutro, MarcoSpadw "> 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, /ęr:Z/ęrt.__Okrężne, |. 
Świeże, OSRIR GE olsztyńskie, padeszły do bandlu oJ. 


Riedel, Gł rq © 080837 i i 


r— Cenzor, F. Sobieszczóński. © 


